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Wielka manifestacja miasta Torunia 


z powodu pięcioletniej rocznicy wyżwo- 
lenia Pomorza z pod jarzma pruskiego. 


W dniu 18 1. br. minęło 5 lat od pa- 
.niętnej chwili, kiedy wojska polskie za- 
ejły Pomorze! 

Miasto Toruń. jaka siedziba Woje- 
urządziło uroczysty obchód 
Obcnód ten 
Po- 


 wództwa — 
tej wiekopomnej rocznicy. 
był olbrzymią: manifestacją Ziemi 
morskiej dla Macierzy Polskiej 

Całe miasto z prezydentem. p Boltem 
ną czele, witało jak przed. pięciu laty, 
maszerujące przez centrum miasta woj- 
ska garnizonu toruńskiego. Na staroży- 
tnym wspaniale udekorowanym rynku, 
w szyku bojowym ustawiło się wojsko 
i oddziały marynarki, a tysiączne tłumy 
zaległy cały rynek į przyległe ulice. Ho- 
noórowe miejsce zajęli przedstawiciele 
władz państwowych fvojewództwa Po- 
morskiego, generalicja z generałem Hu- 
pisztą i Skierskim na czele, przedstawi- 
ciele samorządu wojewódzkiego i miej- 
skiego, między innymi b. minister dr. 
Wybicki, dr, Dandelski, dr. Steinborn, 
dr, Tempski oraz delegacje wszystkich 
imnstytucyj i korporacyj. W chwili, kiedy 
się zjawił na balkonie starożytnego ra- 
tusza reprezentant rządu, Wojewoda Po 
morski dr. Wachowiak, wojskowa orkie- 
stra odegrała hymn narodowy, poczem. 
p. Wojewoda wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

„Pięć lat mija, kiedy wkroczyły na 
Pomorze wojska polskie, zajmujące przy- 
ymaną w Traktacie Wersalskim odwiecz 
nie polską Ziemię Pomorską. Stało się 
zadość historycznej sprawiedliwości, któ 
ra. przekonała butę i pychę i przywróciła 
wolność rozdartemu przez trzy rozbiory 
narodowi polskiemu. 

Poprzez morze krwi, przelanej w woj 
nie światowej ziściły się marzenia tyłu 
pokoleń, które Ojczyznie wszystko nio- 
sły w ofierze: życie, szczęście i mienie. 

Opatrzność naszemu pokoleniu po- 
zwoliła doczekać się zmartwychwstania 
Ojczyzny, zaś nas tu na Pomorzu uczyni 
ła strażnikami najcenniejszego skarbu 
polskiej koróny — morza. 

Ziemia Pomorska, to płuca 30-miljo- 
nowego narodu, to droga do potęgi mo- 
carstwowej, gwarancja niepodległego 
narodu, 

I dlatego święcimy uroczystość dzi- 
sięjsz na równi: z innymi narodowemi 
świętami. Swięcimy ją my. Pomorzanie, 
jaki ci, którychRzplita stawiła na stra- 
ży Bałtyku: 

To święto niech nie będzie pustą tyl- 
ko formą. Niech ono wryje w duszach 
naszych promienie memento, że bez do- 
stępu do morza nie byłoby niezależności 
gospodarczej, a- temsamem politycznej 
narodu polskiego. Zaledwie minęło 5 lat 
od podpisania Traktatu Wersalskiego. 
a wróg'mienia i krwi polskiej żądny, 
nienawiścią ziejący, chciałby uszczupłić 


A 


Wielki pożar szpital 
w Sminf-LI7. 


Z Tokio donoszą, że wskutek wielkie- 
go pożaru został zupełnie zniszczony szpi 
tal w Saint-Luz. 300 chorych między ty- 


mi wielu cudzoziemców zdołano urato- 
wać,.nie wiadomo jednak, ile ofiar po- 
zostałe w płonącym gmachu. 


nieprzedawnione prawa narodu polskie- 


Ale biada tym, którzyby piędź ziemi 


go do morza, chciałby wykrętną dypło- | polskiej chcieli sobie przywłaszczyć, bia 


macją unicestwić prawo Polski do życia 
i rozwoju. 

Chłubą narodu naszego w historji by 
lo uszanowanie umów i traktatów. Tej 
spuściznie Polska się nie“ sprzenie- 
wierzy. 


KSC? 


HELSINGFORS, 18. 1. (PAT) 

Prasa finlandzka powitała konferen- 
cje naogół przychylnie, podkreślając 
wspólność interesów w wielu dziedzi- 
nach pomiędzy Polską a państwami bał 
tyckiemi a Finlandją. Prasa podkreśla 
szczególnie znaczenie konwencji w spra- 
wie arbitrażu oraz zajęcie wspólnego 
stanowiska w stosunku do niektórych 
problemów, por uszonych przez Ligę Na- 


rodów, a mianowicie gwarancji bezpie- 


czeństwa į rozbrojenia. Dzienniki za- 
strzegają się jednak przeciwko jakiemu- 


Tt wewn 


Dookoła konferencji w Finlandji 


la tym, którzyby chcieli zniweczyć du- 
cha i literę traktatu, godząc w prawo 
polskie do morza, prawa, które są pod- 
stawowym warunkiem życia narodu 
Niema na świecie potęgi, z którą na- 
ród polski mógłby dyskutować o pra- 


kolwiek nadaniu poprzednio. póruszo- 
nym sprawom formalnego wojskowego 
związku. Okazuje się bowiem że naród 
finladzki jęst przeciwny przyjmowaniu 
zobowiązań, których następstwa trudno 
jest przewidzieć. Jedynie dziennik ko- 
munistyczny stara się przedstawić w fal 
szywem świetle znaczenie i cele konfe- 
rencji. Można więc powiedzieć naogół, 
że tym razem prasą finlandzka okazuje 
o wiele więcej zrozumienia zadań i Ce- 
łów konferencji niż poprzednio w podoh 
nych okolicznościach. 


Z konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Finlandii. 


HELSINGFORS, 18. 1. (PAT) 


Konferencja ministrów spraw zagra- 
nicznych Polski, Finlandji, Łotwy i Esto 
nii zakończyła w dniu dzisiejszym swe 
narody, które były utrzymane w grani- 
cach, proponowanych przez rząd fin- 
landzki. Na konferencji osiągnięto poro 
zumienie we wszystkich omawianych 
kwestjach, W związku z działalnością 
Ligi Narodów, w dziedzinie realizacji 
systemu arbitrażowego, gwarancji į 0- 
graniczen. zbrojeń, na które zgodziło się 
piate zgromadzenie Ligi, konferencja 
uchwaliła co następuje: W celu osiąg- 
nięcia konkretnych wyników, dzięki któ 
rym możnaby uzyskać dostateczne gwa- 
rancje dla wszystkich państw, a ponad- 
to wobec faktu, że wspomniane zgroma- 
dzenie Ligi, Narodów przyjęło rezolucję 
proponującą zwołanie powszechnej kon 
ferencji dla rozpatrzenia kwestji rozbro 
jenia, konferencja uznaje za pożądaną 
współpracę czterech ministrów spraw 


zagranicznych, których rządy zgadzają 
się zasadniczo na podstawowe puntk 
uehwały powyższej zgromadzenia, oraz, 
że ministrowie zaproponują swoim rzą- 
dom utrzymanie stałego i skutecznego 
kontaktu w Celu rozwinięcia pracy Ligi 
Narodów. Konferencja postanawia zwró 
cić uwagę zainteresowanych rządów na 
to, że jest rzeczą pożądaną, by były przy 
jęte propozycje, zaaprobowane przez sze 
fów biur prasowych państw zaintereso- 
wanych na odbytej roku zeszłego w dn. 
14 i 15 lipca konferencji w Warszawie. 
Konferencja zaleca podjęcie środków. 
mających na” celu rozwinięcie kontaktu 
pomiędzy państwami reprezeńiowaneni 
na konferencji oraz wprowadzenia uła- 
twień w formalnościach paszportowych. 
Wreszcie konferencja zrewidowała, za* 
aprobowała. oraz podpisała protokół kon 
wencji w sprawie arbitrażu, przygoio- 
wany rzez konferencję. 


DEPESZE 


PARYŻ, 18. 1. (PAT) 
„Petit Parisien* donosi z Nowego Jor 
ku że zmarł tam finansista Daniel Reid 
król cynowy. 


PARYŻ, 18. 1. (PAT) 
„Quotidien* donosi z Dijon, że tamtej 
szy pociag lokalny wpadł do rzeki Alba- 
ne, przyczem miało zginąć pięć osób a 3 
zostały ranne. 
PARYŻ, 18. 1. (PAT) 
Frendelsburg, który miał udać się 
do Berlina, ay uzyskdć instrukcje, o- 
trzymał od rządu Rzeszy telegram wzy- 
wający go do pozostania w Paryżu, gdyż 
Francja mogłaby jego podróż interpretò 
wać jako zerwanie. Rokowania będą 
wznowione, skoro tylko Trendelenburg 
otrzyma odpowiednie instrukcje z Ber- 
lina. 


PARYŻ, 18. 1. (PAT) 

Potwierdzają urzędowo wiadomość, 
że rząd francuski upoważnił swego am- 
basadora w Moskwie Herbette'a do pod- 
jęcia narad z sowietami w sprawie 
uznania długów, Herbette rozpoczął już 
narady, które nie doprowadziły dotych- 
czas do żadnego wyniku. 


WASZYNGTON, 18. 1. (PAT) 


Izba reprezentantów "uchwatiła prze 
dłużenie na:dwa' lata komisji. dla spraw 
długów. 


RZYM, 18. 1. (PAT) 
Wiedeńskie Biuro Korespondencyjne 
podaje, że wedlug najnowszych infor- 
macyj, 


proces przeciwko mordercom 


wach swych do morza, a. ktokolwiek 
ośmieliłby się naginać traktaty przeciw 
temu stanie naród cały, pomny, że hi- 
storyczna Polska Wtedy ku upadkowi 
chylić się poczęła, kiedy testamentu 
Wielkiego Chrobrego niepomna od mo- 
rza odpychać się pozwoliła. 

Przysięgnijmy sobie w tym dniu uro 
czyście, że błędów ojców nie powtó- 
rzymy. 

Pięć lat Polska rządzi Pomorzem. Pol- 
ska nie tylko stworzyła jak z niczego 
administrację, sądownictwo, armję, szko 
ły i wszystko to, z czego składa się no 
wożytne państwo, Polska pracuje, aby 
dorównać najlepszym wzorom zachod- 
niej. Europy. 

Polska jest fortecą zachodniej kultu- 
ry, przedmurzem cywilizacji, Polska zda 
ła egzamin, że rządzić się potrafi Stąd 
moralne prawo, że Polska i jej naród 
nie pozwolą na lekceważenie głosu swe 
go w aeropagu narodów. 

Polska pracuje, Polska postępuje. 
Pracuje i postępuje Pomorze. Wola na- 
rodu umacniać będzie Pomorze materjal 
nie i moralnie. Stanie polski port w Gdy 
ni — stanąć musi. Będzie flota polska — 
bo być musi. 

Z wiary będzie wga, z woli czyn po- 
wstać musi. 

Są rzeczy, które są tak wielkie i szczy 
tne, że na ich wspomnienie milknąć 
muszą spory i waśnie polityczne. 

Taką sprawą jest nietykalność gra- 
nie i dostęp do morza. 

Niech to wie cała Polska, niech to 
wie świat cały, 

Tobie Polsko przysięgamy, że wy- 
trwamy na' straży — albo zginiemy na 
posterunku. Tobie Polsko slubujemy, 
że droga do morza. ciałami naszemi i du 
szą naszą jest warowna. 

Niech kwitnie Pomorze, nieth żyje 
Rzplita, jedna, wielka, cała.i po wieki 
nieoddzielna, niech żyje Przedstawiciel 
Jej Majestatu Pan Prezydent Rzplitej”. 

Wielotysięczna rzesza powtórzyła 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i Pana Prezydenta, Wojsko prezen- 
towało broń przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego. Miejscowe Koła Śpiewackie 
zaintonowały Hymn Bałtycki, poczem 
delegacje wojska i korporacyj odmasze- 
rowały do przepięknego i wiekowego 
kościołą N. P. Marji, gdzie odbyła się 
Msza św. i uroczyste Te Deum, odspie- 
wane przez ks. proboszcza Kozłowskie- 
go. Nastrój kilkatysięcznej rzeszy był 
wspaniały i uroczysty — świądczące 0 
tem, że stolica j całe obywatelstwo Po- 
morza, świadome jest tej roli, która 
przypadła mu jako strażnikowi zachod- 
nich rubieży i dostępu do morza Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 


Proces przecioko mor- 
dercom Matteotti’ego. 


odbędzie się z końcem lutego przed są- 
dem przysięgłych w Rzymie. Przesłuchi- 
wanych będzie około 200 świadków. Pro 
ces potrwa przez 2 miesiące. 
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Str. 2 


„EXPRESS POMORSKI“ 


pierwsza Pomorska Gystroa Rolnictan| fzłyyye kiofówi 
i brzemystu © Grudziqdzu, 


Oto co nam podaje korespondent A. 
W. ze swego wywiadu z panem dyrekto- 
rem Wystawy inż. W. S. Bielskim. Pan 
dyrektor Bielski w Pierwszej linji wska- 
zał wielką potrzebę generalnego przeglą 
du sił ekonomicznych Pomorza. 

[ słusznie. 

Dziś pięć lat dobiega jak Pomorze po 

- wielowiekowej niewoli złączone z Rzecz- 
pospolitą Polską, a że fakt ten z natury 
rzęczy wywołał wielkie przeistoczenie 
polityczne i ekonomiezne, więc po całym. 
szęregu konfereńcyj odbytych jeszcze 
w ubiegłym roku jak: w Izbach Romi- 
czych, Przemysłowo - Handlowych i 
Rzemieślniczych, oraz w  Związkach i 
Stowarzyszeniach Zawodowych, miaro- 
dajne czynniki pomors. uznały za wska- 
zane i pożyteczne w roku 1925 urządzić 
Pomorską Wystawę w Grudziądzu, któ- 
raby dała pewny obraz wytwórczości rol 
nictwa przemysłu i rzemiosł na Pomo- 
rzu i dała świadectwo wydatnym wysił- 
kom miejscowego społeczeństwa, Zmia» 
na granic politycznych Pomorza spowo- 
dowała gruntowną zmianę konjunktur 
ekonomicznych i Pomorze zmuszone jest 
szukać nowych rynków. zbytu dla swych 
produktów, gdyż dawne przesiały mieć 
dla niego znaczenie. Śmiało rzec można, 
iż Porqorze jest najmniej w Polsce zna- 


ną dzielnicą. Wystawa więc Pomorska 
w pierwszym rzędzie mieć będzie za za- 
danie zaznajomić z Pomorzem Nnajszer- 
sze koła społeczeństwa polskiego, a za- 
granicy pokazać co do niej eksportować 


może 


Komitet Pierwszej Pomorskiej Wy- 
stawy Rolnictwa i Przemysłu w zrozu- 
mieniu ciążącego na nim zadania i li- 
cząc się z obecnym niepomyślnym sta- 
nem rynku pieniężnego przystąpił do 
planowej organizacji Wystawy, powołu- 
jąc do współprący najszersze koła spo- 
łeczeństwa pomorskiego. A jak zrozu- 
mieć ściśle współpracę i poparcie w Wy- 
stawie? 

Poparcie Wystawy przez rolnictwo, 
przemysł i rzemiosła pomorskie wyrazić 
się musi w ?%ch zasadniczych czynach: 

We współdziałaniu z Komitetem przy 
finansowaniu przedsięwzięcia i w inten- 
sywnem wszechstronnem obesłaniu Wy- 
stawy. Te dwa warunki mogą jedynie 
Wystąwie zapewnić jej rozmiar i okaza- 
łość, jak również wykazać pełny obraz 
stanu ekonomicznego i warunków rozwa 
ju Pomorza, 

Komitet Wystawy pewny jest tego 
poparcia to też prace jego przygotowaw 
cze są już w pełnym, biegu. 

(A. W.) 


statek pasnżerski. shnzeny na zagłudę 


cudem ocalony od katasttofy. Trzydzieści godzin 
wałki omdlewającej ze znużenia załogi z rozsza- 
lałym oceanem. 


Na Oceanie Atlantyckim wzdłuż wy- 
brzeży francuskich, hiszpańskich i an- 
giełskich, trwa od dnia 26 listopada do 
tej pory 

nieustanna burza 

która zmienia się chwilami w orkan za- 
grażający nadbrzeżnym okolicom. Skut 
kiem tej długotrwałej burzy mniejsze 
okręty nie odważają się opuścić portów, 
wiełkie zaś parowce, dzięki swej mocnej 
konstrukcji z trudem tylko przebywają 
przestrzeń szalejących fal i wiatrów. 

Przed tygodniem zmierzał do brze- 
gów Francji parowiec transportowy 
„Dahomey“, wiozącyśgz kolonji- ładunek 
korzeni oraz 40 podróżnych. 

Około godziny 11 rano-8 stycznia sta 
cje nadbrzeżne otrzymały iskrową' de- 
peszę wołającą: o ratunek. „Dahomey“ 
znajdował się w odległości 20 mil mor- 
skich od brzegu, nie mógł jednak prze- 
być tak krótkiej drogi albowiem 

porwał go cyklon 
silniejszy od steru i maszyn, 

Na takie wołanie opuściły natych- 
miast port dwa wartownicze statki. Lecz 
pomoc ich okazała się złudną 

Pod naporem fali pękł ster i transpor 
towiee pędził bez możności kierowanią 
jego biegiem 

na nadbrzeźne rafy. 

Pę nadludzkich trudach udało się 
załodze  ratowniczegó okrętu  upiąć 
uszkodzony statek na potężnych linach 
sporządzónych z drutu stałowego. Lecz 
wobec orkana liny okazały się kruchą 
nitką. 

Po kiłku minutach pękły i statek 
znówu zdany został nia łaskę wiatru. 

Zaalarmowane wołaniem ukazywać 
się poczęły na horyzoncie inne łodzie ra 
townicze, lecz w obawie o własne bez- 
pieczeństwo, ograniczyły się do śledze- 
nia losów 

_ nieszczęśliwego statku. 

Wicher zamiast uciszać się, dął 
z wzmagającą się siłą. W odległości kil- 
ku mil morskich znajdowała się podwo- 
dna rafa i wprost na nią pędził „Daho- 
mey“, Nie wiele było czasu do strace- 
nia. Naraz wsiadł do łodzi motorowej 
podoficer francuski z trzema marynarza 
mi. Czyn ten uważali wszyscy za szaleń- 
stwo.i z zapartym oddechem śledzili po- 
ruszenia małej łupiny wśród gigantycz- 
nych fal. 

Chodziło 0 założenie zapasowego ste- 
ru. Bohaterskim szaleńcem był 

monter okrętowy 


wraz z swymi pomocnikami. Dotarli, 


wyładowali narzędzia į brakujące Części 
steru i po półgodzinnej robocie „Daho- 
iey“ mógł już opanować sytuację. 
Była to ostatnia chwila, 
gdyż nadwyrężone maszyny odmówiły 
posłuszeństwa. Zdołano jednak umoco- 
wać uszkodzony statek na linach i po- 
wlec go w kierunku portu. Walka z sza- 
lejącym żywiołem trwała 30 godzin 

Skoro przybito do lądu, zajęto się za- 
łogą i podróżnymi. 

Z załogi jeden tylko kapitan trzymał 
się na nogach, reszta zaś leżała bez ru- 
chu; z powodu wycieńczenia fizycznego 
i nerwowego. Podróżni znajdowali się 
również w opłakanym stanie. Musiano 
wysadzić ich na ląd i 

odwieżć do szpitala. 
Między podróżnymi znajdował się le- 
karz, arab z kolonji francuskiej. Z nie- 
zwykłem poświęceniem do' ostatniej 
chwili pełnił on służbę samarytańską, 
wreszcie zwaliło go ga ziemię uderzenie 
a bok okrętu. Up 

i złamał prawą rękę, 
Minio to spieszył jeszeze chorym ż po- 
moeg przez 10 godzin. Pokrzepiał na du- 
chu i dodawał odwagi. 


obotnicy! 


Daliście się porwać do ubolewania god- 
nego czynu, do strejku, niewyczerpawszy zu- 
pełnie środków prawnych, do Waszej dyspo: 
zycji będących, które Wasze położenie ma- 


terjalne mogły poprawić. 


Magistrat na podstawie uchwały Rady 
Miejskiej zajmuje się poprawą bytu Waszego, 
a zwłoka w załatwieniu powstała nie z jego 
winy, w każdym jednak wypadku dotychczas 
Magistrat starał się słusznym Waszym żądaniom 


iść na rękę. 


Ponieważ rozpoczęliście strajk nielegalnie, 
dlatego wzywam Was do powrotu do pracy 
zaznaczając, że załatwienie sprawy wynagro- 
dzenia Waszego będzie przedmiotem obrąd 


najbliższego posiedzenia Magistratu. 


Robotników miejskich, którzy do strajku 
się nie przyłączyli, wzywam do dalszego wy- 


trwania na tym stanowisku. 
Toruń, dnia 17 stycznia 1925 r. 


Prezydent miasta 


Bolt 


laproszenia 


na wszelk. uroczystości wykona 
Drukarnia Robotnicza, Piekary 14 


Pojawiły się w obiegu fałszywe bile- | jące dla wszystkich członków. 


ty zdawkowe wartości 1 złoty z datą 
28. lutego 1919 r. 

Falsyfikaty wykonane są na papierze 
zwyczajnym bibulastym o odcieniu brud 
no- białym; kolory farb występują sza- 
re, podczas gdy kolory biletu autentycz- 
nego są fioletowe, tło różowe ze stylizo- 
wanych liści po obu stronach biletu zu- 
pełmie niewidoczne. 

Numeracja, liczby i litery serji, oraz 
podpisy: odmienne, użupełnione ręcznie 
czarnym tuszem. 


Kawiarnia i Restauracja 
re. 6 Domorzanka re" s 


Toruń, ul. Szeroka nr. 20 


poleca 
wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w cenia.od 1 zł. 25 gr. od godz. 12-ej do l6-ej 


Paszteciki, buljon, ciepłe | zimne potrawy 
okaźdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś przedstawienie zawieszone, od 
jutra zaś rozpoczyna się „tani tydzień“ 
(30 proc. zniżki cen), repertuar którego 
przedstawia się następująco: wtorek 
„Cnotliwa Zuzanna” (wyst. 0. Orleń- 
skiej), środa: „Małżeństwo Fredeny" 
(Orleńska). czwartek ostatni raz „Gne- 
tliwa Zuzanna (Orleńska), piątek preje 
ra pełnej swojskiego humoru stylowej 
komedji Michała Bałuckiego „Gęsi i gą- 
ski*, sobota ostatni raz „Małżeństwo 
Fredeny* (Orleńska). 

Tak więc tani tydzień zapowiada się 
niezmiernie interesująco, łącząc dwie 
atrakcje; premjerę nieznanej w naszem 
mieście komedji polskiej į zarazem po- 
żegnalne występy znakomitej artystki 
Olgi Orleńskiej, która trzema różnorod- 
nemi kreacjami: „Czardasza“, „Frede- 
ny“ i „Zuzanny“ zdobyła sobie tak wiel- 
ką sympatję i popularność wśród na- 
szych melomanów, zapełniających zaw- 
sze salę na występach tej świetnej ať- 
tystki 

W premjerze „Gęsi i gąski”, która to 
sztuka otrzymała całkowicie nową szatę 
kostjumową z epoki naszych babek i 
dziadków, udział wezmą pp. Wrześniow 
ska, Borucka, Lisicka, Nettówna, Za- 
rembina, Łodzińska i Wiesławska, Wi- 
śniewski, Dąbrowski, Lenk, Tatarkie- 
wicz, Jejde, Pawłowski į Arnoldt. 

Reżyseruje p. Lenk, 


BACZNOŚĆ MASZYNIŚCI KOLEJOWI. 

Roczne walne zebranie Związku Za 
wodowego Maszynistów Kolejowych w 
Polsce „Koło Toruń“ odbędzie się w śro- 
dẹ, dnia 21, stycznia b. r, o godz. 15-ej w 
lokalu „Dom Polski* w Podgórzu. Po- 
rządek obrad następujący: 1) przeczyta- 
nie protokółu; 2) sprawozdanie zarządu 
z rocznej działalności; 3) wybór zarządu; 
4) uzupełnienie statutu „Kasy Pogrzebo- 


mm 


ginie balowe 


rania Wiec 
owe, meskie 


najszybciej 
czyści chemicznie 


BARQA” 


"właśc. 
S. KAŁAMAJSKI 


Zlecenia przyjmuje: 


$. Ratamajski 


Oddział „BARWA“ 


Tomtń, Szeroka 2f 


Najeporczyrszy 


BOL GLOWY 


apteki A. Gąscckiego w War- 
szawie, — Sprzedają apłeki, 


W poniedziałek,dn. 12 bm. 


Taginął „EiNCZeJEK” 


(brązowa suczka). — Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem 
do kancelarji Teatru Miejsk. 


Hemorojdy 


QCzopki hemorojdalne A. Gą- 
seckiego znane dawniej pod 


Tirtha" 
„varieol 
u uweją ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyla- 
ki 


Nr. 1 
ZĘ 
wej“; 5) wolne głosy i wnioski. Z po- 
wodu ważnych spraw przybycie człon- 
ków wolnych od służby konieczne, U- 
chwały walnego zebrania będą. obowiązu 
Zarząd. 


ZGON NA ZABAWIE. 
LUBICZ, (pow. Torun) 18. 1. 


Z powodu uroczystości 5-cio letniej 
rocznicy objęcia Pomorza przez Polskę, 
odbyła się wczoraj w Lubiczu na sali 
restauracji p. Tobra, zabawa taneczna, 

- Gdy goście nad ranem opuszczali 
salę, zauważyli siedzącego na uboczu 
starszego człowieka, nie dającego znaku 
życia. Powód. nagłej śmierci nieznany, 
jednakowoż "możńa przypuszczać, że 
osoba ta została dotknięta udarem ser- 
ca, Po przejrzeniu dokumentów zdołano 
stwierdzić, że zmarłym jest Józef Dą- 
browski z Gremboeina p. Toruń, wdo- 


| wiec liczący 62 lat. Wypadkiem tym za= 


jęła się niezwłocznie policja. 


(o grają w Teatrze? 
Dziś. 
Teatr zamknięty, 
Jutro. 


„Cnotliwa Zuzanna“, 


CRISTAL 


Dziś 


„zmartwychwstanie Polski“ 


(pierwszy fiłm z cyklu filmów p.t: 
Podróż po OQdrodzonej Polsce). 
Serja l.: „Wielkie Księstwo Poznańskie" 


ALA CE 
płiś 


Najpiękniejsza 7 kobiet 


wspan'ały dramat w $-miu aktach, w roli 
głównej urocza gwiazda ekrańa 
LEE PARRY i jej partaer Olaf Fiord 
oeaan 


p 


„CORSO“ 


Dziś 


Czarna Maska 


Nadzwyczaj sensacyjny dramat 
w 6 aktacb. W roli głównej 
RYSZARD. TALMADGE 


Początek o godz. pół do 5 


Kino „Orzeł“ Variete 


Grudziądz, ul. Wybickiego 19 
8 stycznia 1925 


0d 
Quo Vadis? 


według nieśm'e telnego dzieła 
H. Sienkiewicza. 


usuwają 
proszki 
dla 


[m 


doro- 


KA o: 
e. i i tarhojepe 


suknie i kostjtmy 
Farbiarnia Parowa 
Pralnia (hemiczna 


BARQA 
właśc. $. Rałamajski 


Zlecenia przyjmuje: 


Jana 
Oitia MRN" 


Toruń, Szeroka.nr.21 


nazwą 


dać w aptekach. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zl, z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., za graujeą 4,00, .Ceay ogłoszeń: (wiersz mitimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie 


4 łamóowej 30 gr. Na pierwszej stronie 
Rach towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. 


Spółdzielnia Wyfawnieza, Toruń. 


, Komunikaty 30 gr. wi 
"Z 


60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem m'ejsca 250% nadwyżki 


mimistracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-6j do 6-ej. 
waza. Drukarnia Robotnicza W. Pawiak ( 8-ka w Toruniu 


Ogłoszenia drobna: w ersz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 
ersz redakc. Ogłoszenia zagran. 100% nadwyżki. Za termiaowy druk nie odpowiadamy, Od cen powyższych opustów nie ndziela się « 


Redaktor edpow. Pawel Korpus. 


